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ni* zastrzeli •> co do rozmieszczeń 
ogło*zcu

DziemtUmrz musi pisać 2 przeko­
nania, lo  fest związane z charakie- 
tem ptacy. la k  z w, piopaganaa ie 
bounage de cran.es, to są r zeczy gi a- 
mczące z lekiamą, od tego są inni 
wyrobnicy pióia. Prawdziwa maca 
azienninatska fest piacą wybitnie 
indywidualistyczną.

Stanisław Mackiewicz (10. I. 193?).
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P O L S K A  G O T O W A  CO B O JU
Powrzechrą uwagę zwraca wstępny artykuł „Polski Zbrój 

nej z Łototy 25 b.m., przedrukowany przez całą niemal prasę co­
dzienną, który czytelnicy znajdą w całości w debatach w n-rze ju 
trzejszym Artjkuł ten stwierdza poprostu, że Polska jest goto­
wa do walki i do zwycięstwa i kończy się słowami: będziemy się 
bić dobrze, bo wiemy, że historia wielkich dokonań jest pisana 
w księdze dziejów żelazem i krwią mężnych narodów".

Wiele pism coaziennych nawołuje do istotnej konsolidacji, 
na szerszej podstawie Dodajmy do tego apel o zsprzestanie waś 
ni, porzucenie przejawów nienawiści, i wielkie szczere Treuga 
Dei, które jedynie może moralnie zjednoczyć naiód.

„ N i e  t a k ł  d<abeł s t r a s z n y "  —  m w i  
s e n .  k n s l i  K o r n a c k i

Wielki zjazd rolnictwa wielltrpalskiegi
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Wielki zjazd rolników wielkopolskich, lorgan.zowany 
przez Wielkopolskie Towai zystwo Organi/acyj i Keiei. Rolni­
czych, Jakkolwiek poświęcony zrgadnieniom rolniczym, s*ał tak­
że pod znakiem nastrojów i  zainteresowań sytuacja międzynaro­
dową. Świadczyła o tem żywiołowa manifestacja na ezesc arr«j. 
i Naczelnego Wodza w chwili, kiedy w reprezentacyjne i hali Tar 
gów Poznańskich pojawił się generał Kraul) Kownacki. Również 
w przemówieniu prezesa W. Tow. O. i K.R., Mikołajczyka znalaz 
ło się wiele akcentów podkreślających doniosłość cbw>> o1 o 
wiązki, jakie ciążą n_ rolnictwie w  związku z obronnością Pań- 
stws.

Przemówienie generała Knoll - Kownackiego pr*5i' Ii u' 
czestnicy zjazdu hucznemi oklaskami. Mówiąc o roli *ąd 
rolnictwa, gen Knoll - Kownacki uczynił aluzję do obecnej sytu 
acji, powiadając, że „nie taki djabeł straszny jak go malują .

Zjazd j owziął tylko jedna rezolucję w której czytamy- „W 
momencie, gdy tale germum/mu zalewają poszczególne cłjc, 
rolnictwo w ielop o lsk ie  w  obliczu powagi chwili goi owe^ jest wal 
czyć do ostatniej kroni krwi przeciwko każdemu, ktoby śmi ni. 
ruszyć interesy Polski i godno&ć Narodu Polskiego .

Na wniosek prezesa Mikołajczyka, zjazd postanowiły zrezyg­
nować z dyskusji nad wygłoszoneml referatami i ograniczy się
tylko do uchwalenia tez.

Na zeDraniu zostały wygłoszone następujące * * 
eesa Domańskiego o opłacalności rolnictwa —  dra ygmun a 
Rusinka o oddłużeniu rolnictwa i prezesa Mikolajczsit* o n«. 
wvch projektach iorm ustrojowych w rolnictwie.

W zjeździe wzięli udział również prezes Sobczyk jako przed 
wi£Winej Związku Izb Rolniczych oraz prezes R«’ 3 Aacze ej 
Organizacyj Ziemiańskich. Adolf, hr. Bniński, jakotez prz a 
włeiele wielu innycb orgamzacyj rolniczych.

Przemów ienieP. Prezydenta przez rad jo
WARSZAWA. PAT. Z okazji tegorocznej wystawy wszech 

światowej w New Yorku, Polskie Radjo w dniu 26 marca o go­
dzinie 1S.30 do 20-ej transmitowało do Ameryki specjalną audy­
cję, podczas której P Preiydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki wygłos.ł następujące przemówienie:

„W imieniu Narodu Polskiego przesyłam najserdeczniej­
sze pozdrowienia Prezydentowi i wszystkim obywatelom Stanów 
Zjednoczonych, a w szczególności miljorowym rzeszom roda­
ków, którzy na gościnnej ziemi Waszyngtona kontynuują trądy 
cję braterskiej współpracy polsko - amerykańskiej.

Jestem przekonany, że uoział nasz we wspaniałej wysta­
wie powszeennej w New Yorku udostępni światu lepsze poznanie 
Polsk. jej zasobów i pracy oraz postępu siły i znaczenia, które 
dzięki genjuszowi Ojca naszego kraju Marszalka Piłsudskiego 
osiągnęła. P^zez to samo zaś przj czyni się do pogłębienia przy­
jaźni pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonymi w imię ideałów, 
o które walczyli bohaterscy pizodkowie z Kościuszką i Pułaskim 
na czele."

■w

P O W R Ó T  W IT O S A
CELEFGN2M Z WARSZAWY)

3
(Ł) Wincenty Witos po pięcioletnim przeszło pm ycie nu e- 

migracji, rn_ zamiai powrócić do kraju i w tym celu zwrócił się 
do konsulatu polskiego w  F radze z prośbą o wydanie mu pasz­
portu.

Decyzję Witosa poprzedziła uchwala Naczelnego Komitetu 
Stronnictwa Ludowego, powzięta na ostatnienr posiedzeniu, w 
dniu 20 b.m,, w której władze stronnictwa wezwały Wimsa -i.in­
nych emigrantów do powrotu do kraju. Uchwała ta nie została 
ogłoszona, nie mniej jednak wiadomość o decyzji powrotu w y­
warła wśred ludowców ogromne wrażenie. Witos został, jak wia 
doino. wyrokiem sadowym skazany na półtora roku więzienia. 
W tej chwili brak jeszcze informacyj, jakie stanowisko zajmę 
czynniki miaroaajne. Jak słychać, w  siosiinau do byłego ministra 
Kiemika władze zastosują być może to samo postępował *ie, co w 
swoim czasie do innego emigranta, b. posła Pragera z P.P.S. 
Prager przez kilka ani przebywał w  arejzcie, a następnie uzys­
kał urlop.

Generał Franco rozpoczął ofensywę
Madryt powiadomił, źe poddaje się

BTTRGOS P A T  W e w czesnych  godzinach rannych h łsz  
pańskie w ojska narodow e roznoczęły o fen syw ę na odcinku  
K ordoby. Front został odrazo przełam any bez w szelk ich  tru  
dnosci i  oddziały w o isk  gen. Franco szybko posuw ają s ię  na  
przód.

BURGOS PAT Główna kwatera wojsk gen. Franco o-

N1EKCY F O R T Y F iK W Ą  F.ŁAJPIDfc
RYGA PAT. F*rasa donosi z Kłajpedy szczegóły, dotyczą­

ce projektu ulonyfikowama Kłajpedy przez Niemców. Roboty 
nad umocnieniem mają się rozpocząć w najbliższym już czasie.

i

ii c S M  iii Sutepie
i ża d a n ls c lt k  b n  a ln yc h  W łoch
RZYM. PAT. WCZORAJ MUSSOL'NI WYGŁOSIŁ PkZ t 

MÓWIENIE, POŚWIĘCONE SYTUACJI W EUROPIE OKAZ 
SPRECYZOWAŁ ŻĄDANIA KOLONJALNE WŁOSKIE. (TKESć 
PRZEMÓWIENIA PODAJĘ/.1Y NA STRONIE 2).

głosiła  w  n ied zie lę  popołudm u p i okłam ać ję  do w alczących  i 
ludności po stronie republikańskiej w zvw ającą  do podda­
nia się. / • ** >

MADRYT PAC Havas donosi : sekretarz generalny rady o- 
brouy narodowej w Madrycie Juan ael Rio podai w niedzielę wie 
czorcm za pośrednictwem m ikrotom  Kac jo Union treść telegra­
mów. wymiemonych ostatnio miedzy władzami r e p u b l i K a ń s k i e -  

mi i rządem gen. Flanco.
Pierwszy odczytany telegram radr obrony narouo ej do 

hiszpańskiego rządu narodowego brzmiał:
„Jutro w  poniedziałek wyślemj nasz* lotnictwo na at 

symbolicznego poddania się. Prosimy o wyznaczenie gudiiny • 
Poczen. wysiany został teiegram treści następując *
„Jesv to możliwe, dokonalibyśmy ooddania się jeszcze w

ciągu dzisiejszego popołudni?**.
Hiszpański rząd narodowy odpowiedzią)
„Jesi sprawę naglącą, ażeby oddanie broni nastąpiło przed 

grożącenr następstwami naszej ofensywy rozpoczętej m  lęilfeu 
frontach. Wydajcie ro-ka/ oddziałom swu*n. wywieszenia b ia ­

łych chorągwi



S Ł O W O “Poniedziałek , 27 m arca  1939 r*

K o r e s p o n d e n c j a  I l o n ą
O b a j y o d ró ż n ic y  s ie d z ie li w  n a ł e ;  

efia tće  nawDÓł z a sy p a n e j n i eg iem .
—  N ig d y b p m  te j  b n d y  n i#  o d k ry ł  

pod-izaa b u rz y  —  ■powieoiiał K nicaon 
—  g a y b y  m e  t* , Ł t p sy  s i f  H agle za- 
łrryT nały  i  t a  żadn#  s k a rb y  i*  c h c ia ­
ły  ru sz y ć  z m ie jsea . T v m  p o e z tlw y ra  
łw ie rz ę io m  zaw d z ięczam  życie.

G o sta rao B  o tw o rz y ł n o w ą  p a sz k ą  
U J « r w ,  p n e z n a  n a la ł  t a m ta m i  p e ł­
n ą  s z k la n k ę  p o raeeg o  grogn .

—  W s s y i tk o  to  o n ow ie  m i p a u  j u ­
tr#  —  o d p a r ł  te ra z  m u si p e n  p rz e Jo -  
T. iry s  ara er a j ,  a  j a  m am  jaaz 'z e  
l is t  do p rz e c z y ta n ia .

T o  p o trit-d z iaw szy  w y ją ł  z  z a g łf-  
b ie tita  w śc ien i*  w o reczek  z m ą k ą , z a  
b tć ry m  'e t-a ł l is t  w  n ie b ie sk ie j  iro p er- 
eie. N « ł e p n '#  o ta r ł  jU r e n n io  n ó ż  o  
rp o an ie  i  o s tro ż n ie  p rz e c ią ł  k o p e r tą  
lió tu . T y m e za icm  Lam te n  d x u g i o w i­
n ą ł  s ię  w  sk ó ry  i  koeo

—  P o c z ta  ł  —  z a n y ta ł  te n  curngi. 
S k ą d  d o s .a jo  p a n  tn tn j  l is ty  t  — > z a ­
sn ą ł z m im  ta m te n  o d p o w ied z ia ł.

G d y  E r ik s o n  się  z b u d z ił —  m ieas- 
k a n iee  e h a -y  s i^ d U a ł obo k  s k r a y t .  i  
m eał.

—  C zy p a n  p isa#  p a m ię ta J c .  so i#  
Gtioutbou T

—  O w szein , a le  b a rd z #  *w ęziy . 
T ein  z a im n ję  s ię  p o p o łu d n iu .

—  A  e« p a n  re ra z  p is z o ł
—  J a ?  P isz ę  d o  I lo n y .
E rik so n  pudek eezy ł, ia k  w yraw co- 

n y  sp rę ż y n ą .
—  C złow ieku  G u s ta rs o n , s łu c h a j 

t o  p a n  ..
— A * m  takiego?
—  J a k  d łu g #  s ie d z i p a n  I ł  w  te j  

s a m o tn i?
—  Z d a je  etę  w k ró te e  m in i*  t r z y  

miesiąc*.
—  C zy p a n  w ie , k tó re g o  m am y  d a  

d a j f
• — O w saem  m ó j k o en au y , w iem .

M am y  d w u d z ies teg o  p ią te g o  m arca  i 
d e  m ęcz gię p a n  b a d a n ia m i n a  ‘esnat 
m o je j poezytfclnbóei. Z d a je  m i się , U  
p o sąd za  m n ie  p a n  o  lek k ie g o  e n y t.a .„

—  G ł *petw o, o d rz e k ł E r ik s o n  A le  
sw o ją  d ro g ą  w y d a m  m i s ię  tro c h ę  
d z iw n e , j e  p a n  t u  l is ty  p u z e  i— wdbio- 
n _

—  T o m e  Je s t  w m l*  d z iw n a. T o  
je a t  ra c z e j  w sp an ia łe . 'P rz e sy ła j"  E o ­
n ie  d o k ła d n e  sp ra w o z d a n ia , a  o n a  m i 
o d p isu j* , I< b a rd z o  w z są d n a  di ew- 
en y su .

— Czeka ja#  petn, zaraz panu 
przeczytam, co mi Eona w f u r t  wie­
czór napisała.^ — To cnówtąe wj jął 
jasno - nirHeeki list z kieszeni.

E r  s e r  td n m ; a ł s ę.
—  P rz e c isd  tu  n a w e t j e s t  p iec zą t­

ka .
—  O rfT w iż ii* . P ie c z ą tk ę  *poreą- 

dzńłeai sam  z r  s fa r s g o  p n e u m a ty k a .
T eu  h s t ,  j* k  p s u  w idzi z n a d ru k u  p o  
lew ej w trom •  p rz ; szs3 ł  p o e c tą  lo tn i-

— A aucezki T
— Portret Gól# ..ycięty je#t z o- 

p ikow ani, cera. Wye Lnan.e ząbków 
na znaczku jest rzeozą szozególnie tru 
daą.

Teras i Eńkson zaintł.-esował cię 
procedurą pocztową kolegi

GusttTson czytał; „Kochany pu­
nie OustaTBon. Parski l is t" . .

— Co? — przerwał tamten. Pmze- 
eie tobie j~ r pan?

— Byliśmy mż na ty,— odpart Gu 
srmTson, ale uważałem, że tu n it jest 
właieiwe, skorożmy się dotąd jeszcze 
nie widzieli. Wobee tego wióciuśmj 
ns „pan" i „pan i". Ale niech j  an 
słucha dalej. A w ęe* pvoel a ly  pa­
nie Gtmay&rn. Lisi bański ogromnie 
mnie nbimzyŁ CzyUłam go wici# ra­
cy, a na noc włożyłaś, pod poduszkę. 
Zapaen róż, które r n  pan przystał, 
przepełniał eały pokój... — teraj na 
stępują sprawy osobiste, którs pana 
iu» obchodzą..

— Dlaczego nie obchodzą?
—  Mniejsza o  to, czy jwkźa pan, 

ż* i  broaą nu ni* do twarzy?
— Źcoym na to odpowiedział — 

mnoi ją  pan zgolić. Jaka# inaezt j mo­
gę to roeatrsygnąć.

— .igo.ę ■— ’eszeae ansiaj... od­
parł Gustarron. Ilona uważa miano­
wicie, ż# bez brody wyglądam lepiej.

— Przei dłuższy ezas panowało w 
chatce milczenie Potem Erikson rzekł 
rozmarzonym głosem:

— Czy sądzi pan, i*  Eona_
— Panna Eona, jeśli łaska — 

przynajmniej dla pana.
— A wtee sądź. pan, że panna Eo­

na odpowiedziałaby i na mój list gdy 
bym do niej napisali

— Ni* radziłbym panu do niej pi- 
saó. Może pan mioó to  mną do czy­
nienia.

Ksai l ti a 2 Q t y t 6t a I ! s t y ( Z 9s - '.&  wojna
Mussolin! precyzuje żądania kolonialne Wtócft

— Przecież panu to chyba wezyst- 
••edłiw, pa iie Gustavsonł Będę 

przecier. rownioś sana odpowie-

KkEMlCkZIMJ
M E T A M O R P H O S A

ko
sobie 
dał.

— A ‘ja ptiia powiem na to, ż* 
jefli chodzi o Ilonę, to nie znam żar­
tów — wybuchnął Gnetaraon.

Przez szereg dni nie było o tem 
więcej mowy, ale stoannki oziębiły się 
wyraźnie.

P*wnego unia Gueta-raon wsr*dł 
do chatki.

Irikiou siedział przed skrzynią. 
Przed nim leżał święto o twarty Ust i 
arknsz papieru zapijany prawie w ca­
łości. Oba arkusze ji-ra© - niebieakie. 

i Jednym akokiem Gustarioa był 
przy nim i wydarł mu papier.

— Co tu pan picze? — wrzasną* 
Od kogo dostał pan »en list?

— Od Eony — oeparł i nkzoz z 
przekorą

— Od pai aj Bony — nanie._ pa­
nie...

— Nie„ Od Ilony, jesteśmy se »o 
bą us ty.

— Szubrawiec l — ryknął Guatar- 
son i chwycił gc za gardło.

Właśni# w chwili, gdy cbatka ru­
nęła na dwóch miotających się w niej. 
jak szaleńcy, wylądował obok #&moiot 
wydany * a  poszukiwania za nimi. Bor. 
dzielona ich grałtem.

— Gdyby me to, że cbatka eię za­
waliła. byłbym w aj absolutnie nie do­
strzegł — mówił potem pilot

— Wiedziałem — odparł Gu*tav- 
son, wyeiągaiae rek* do J£rik«cna — 
wiedziałem bardzo debrze, że Bone 
nas uratuje Prs*l Wea

A2TTONI OSSENDUbkSKL
34)

Za thińsklit murem
ROMANS

Małecki rozwinął papier i odczytał piaary po jrioalcu list 
hrabiny.

„Mój najpięKiuejszy. nbostwiany, unutowamy S2ataxue! 
pisała Aura.

.Dłużej tak trwać nie może! Umieram z miłości ł za z- 
orości o ciebie. Dzień, w którym ciebie me widzę, wydaje 
ma się czarnym, jak noc. Gdy pozostaję sama, miotam się w 
rozpaczy, myśląc, że inne kobiety upajają się twoją boską 
pięknością i muzyką twego głosu. Musimy działać, aby już 

ukończyć z moim mężem. Upatrzyłam aowe n»rzedzie dla te 
go. Jest to niejaki Małecki Rozkochałam go w ąobie, będąc 
9/ Japonji. Jest r-arzyc-elem i łatwo podpada pod wpływ  
Mogę* go zaprowadzić t m, dokąd zechcę i — zaorowadzę! 
Nie marszcz swego marmurowego czoła i nie łam cudow­
nych tuków brwi przepięknych! Małecki jeat moim niewol­
nikiem, psrni ktćry fcuntuie się i w arczy po to tylko, aby 
tem goręcej lizać później moje ręce i korzyć aię u moich nóg 
Uczyriłar- i  niego kochanka, który oczekuje chwili szczęś­
cia i czujr i szczęśliwym w  nieszczęściu i rozpaczy, któ­
rych przyczyną jestem ja. Postanowiłam raz jeszcze stać się 
jugo kochanka i urzedzić nieoczekiwane spotkanie jego z mą 
żem Małecki, chociaż jest parwenjuszem, n.e jest jednak po 
zbawiony rycerskości, więc niezawodnie przyjmie pojedy­
nek z hrabią. Ponieważ bedzie bil się o to. aby zaobyć mnie 
na zawsze, co mu przyrzeknę, będzie się starał W każdym  
razte.

Tu 1ist stę ury wał. Maieciu ooczyiM go rez j«szcee i zwró-

RZIM  PAT Mw.so.im w y  
głosił wczoraj przemówienie do 
członków dawnych oddziałów  
dc,o w , cc organizacji faszystów  
skiej, którzy w liczbie kilkudaie 
sięciu tysięcy przybyli do Rzy­
mu.

POWAŻNA CHWHA W EURO 
PIE

Zgruntadzenie warze «duy- 
wa się w  twważnej chwili życia 
Europy Nic poddajemy się i 
nie poddamy psychozie wojen­
nej, na którą składują się hister 
ja i strach Kurs naszej żeglugi 
je»t wytknięty, a uisady nasze 
są jasne

Jakkolwiek zawodowi pacy­
fiści są osobnikami szczególnie 
godnymi pogardy, chociaż has­
ło pokoju jesi trochę zużyte i 
ma dźwięk fałszywej monety i, 
chociaż jest ogólnie rzeczą zna­
ną, iż uważalibyśmy wieczny 
pokój za katastrofę cywilizacji 
ludzkiej,— to jednak sadzimy, 
ze potrzebny jest długi okres po 
koju ,aby zabezpieczyć ruzwój 
cywilizacji św iatj. Jakkolwiek 
niedawno czyniono nam pew'ne 
awanse, nie poweźmiemy żad­
nej iiiicjatywy, dopóki nasze u-

Jwięcono prawa nie zostaną u i  
nene. »

j Okres, który da się porów­
nać z uińczpn.im walca (jeżeli 
kiedykolwiek istniał), jest osta 
ieczme zakończony. Samo przy 
pomniem® tego okreuu obraża 
n a s . Próby obalenia i rozbicia o- 
si Rzym — Berlin są dziecinne. 
Oś Rzym — Berlin me określa 
jedynie stosunku dwóch państw, 
lecz Jest spotkaniem dwóch re- 
woluryj, które uznają wyraźnie 
swą sprzeczność ze wszystkiem? 
inne.ii’ koncepcjami cywilizacji 
współczesnej,

Oświadczam wam jaknajdo- 
b L t n i e ż e  to, co się stało w Eu 
ropie środkowej, stać się musia 
ło. Pragnę dodać, że o ile zagad 
nienie te rozpatruje się w płasz 
czyżnie moralnej, nikt, dosłow­
nie nikt, nie ma prawa pierw ­
szy rzucać kamieni em. Histor- 
ja starożytna i nowożytna do­
starcza nam pod tym wzglądem 
aż nadto liczr.ycb dowudów.

CZECHOSLOWCJA ZASŁUŻY 
ŁA NA SWÓJ LOS

Jest rzeczą oczywistą, że je 
żeli naród, który rozporządzał 
wielka liczbą ludzż i olbrzymie

„Gwałtowna lecz uiricrhowana"
P ? r y ż  o m o w i e  Musselinlego

PARYŻ PAT Głównym te­
matem zainteresowań paryskich 
kół politycznych jest przemó­
wienie Miusolmiego. Z pierw­
szych komentarzy kół politycz- 
nycn można wnioskować, że 
przemówienie szefa rządu włos 
kiego uważane jest w  Paryżu 
z> wystąpienie w treści swej u- 
miarkowane, lecz gwałtowne w 
tonie. Podkieśla się tu,że po raz 
pierwszy przemów.enie to przy 
niosło sprecyzowanie rewindy- 
kacyj włoskich, które wbrew  
gwałtownej kampanji prasy

włoskiej, roszczącej pretensje 
również do Nioei, Korsyki, Sa- 
baudji, ograiuczo-ne zostały tyl 
ko do Dżibuti, Suezu i Tunisu, 
przyczem szef rządu włoskiego 
nie wystąpi! bynajmniej z żąda 
niem aneksji czy to Dżibuti, 
czy też Tunisu przez Wtochy. 
Naogól uważa się w Paryżu, że 
mowa ta może być uważana za 
oewnego rodzaju wezwanie do 
Francji, abv poczyniła Włochom 
propozycje i naw>ązała z memi 
rokowania.

19 bohaterów Ktewskich
nie (Irctełc opuścić K ł a j p e d y

KOW NO Dnia 22 b.m roz 
głośnia kowieńska w czasie au- 
dycyj kilkakrotnie powtarzała 
następujące wezwani s: „Żernaj- 
tis i Bernot. Nie sprzeciwiajcie 
się, powróćcie do Kowna".

To osobliwe wezwanie w y­
wołało zrozum'ałe zdziwienie 
wśród słuchaczy raćja kowień­
skiego, jednakże dopiero teraz 
wyjaśniono, że dwóch poruczni 
ków garnizonu litewskiego sta­
cjonującego w  kraju kiajpedz- 
knn, nazwiskiem Żemajtij i Ber 
not z odd7iałkiem, składającym  
się z 19 żołnierzy, postanowiło 
nie wycofywać sie 7. terytorjum  
kraju kłajpedzkiego, lecz bronić

! się do ostatka. Oddziałek ten 
I kopal się w Melnrage, meopo 
j dal majątku ziemskiego dr- Neu 

nunna i posiadając duży zanas 
broni i amunicji, postanowił 
przyjąć walkę z Niemcami. Od 
działeK posiadał również radio­
odbiornik, to też dowództwo ar 
mji litewskiej poleciło drogą 
radjowa nadawać wyżej wymię 
nione wezwanie, Początkowo o- 
Lcerowie litewscy i ich podko­
mendni n it chcieli usłuchać roz 
kazu,jednakże zdając sebie spra 
wę z kumplikacyj, jakie mogli 
wywołać, zdecydowali się po­
wrocie do Litwy

mi zasobami broni, nie jest z d o l  
n y  do j a k i e g o k o l w i e k  czynu —  
ś w i a d c z y  to ,  że n a r ó d  t e n  z.-isłu 
zył na i o s , Który go s p o t k a ł .

Oświadczam że gdyby miałc 
dojść do skutku projektowane 
utworzenie koalicji *- przeciwko 
ustrojom autorytatywnym —  
wówczas ustroje te przyjęłyby 
wyzwanie i przeszłyby od obro 
ny do natarcia we wszystkich 
punktach kuli ziemskiej.

W przemówieniu, które w y­
głosiłem w Genui, wspomnia­
łem o barykadzie, dzielącej Wło 
chy od Francji. Barykadę tę mo 
zna uważać obecnie za zburzo­
ną. W ciągu najbliższych dni, 
może nawet w  c.ągu najbliższych 
godzin, wspaniała piechota Hisz 
panji narodowej zada ostatni 
cios, i ten Madryt który — zda 
mem lewicy —miał być grobem 
faszyzmu, stanic eię grobem ko 
mumzmu.

TUNIS — DŻIBUTI —  KANAŁ 
SUEZKl

Nie prosimy świata o wyda­
wanie sadu, lecz pragniemy, by 
cały świat wiedział co następu- 
je:

Nota włoska z dnia 17 wrześ 
nia 1938 roku wyluszczyła prob 
lew y, istniejące między Włocha 
mi a Francją, przyczem zagad­
nienia kolonjalne zostały jasno 
postawione. Zagadnienia te da­
ją się ująć krótko: TUNiS, DŻ1 
BUTI, K4NAŁ SUEZKI.

Rząd francuski ma calkovcd- 
tą swobodę uchylenia się nawet 

j od dyskusji rad temi zagadnie- 
iinm i — tak, jak zresztą czynił 
lO dotychczas przez swoje „nig 

i dy“ — zb y t często powtarzane 
i i być może zDyt kategoryczne, 

wówczas jednak rząd francuski 
nie będzie mógł się uskarżać, że 
przedział, dzielący obecnie 
Francję i Włochy, tak saę po­
głębi, że wyrównanie go stanie 
się zadaniem bardzo ciężkim  , 
jeżeli nie niewykonalnem. Jaki­
kolwiek będzie dalszy rozwój 
wydarzeń, chcemy, aby me mó 
wiono już więcej o bratersTwie, j 
więzach siostrzanych, kuzynos­
twie lub nieprawych związkach 
rodzinnych. Stosunki między 
państwami są stosunkami opar- 
temi na sile, która jest czynni­
kiem określającym >cb politykę.

Morze Śródziemne pod wzgię 
den* geograficznym, historycz­
nym, politycznym i wojsko­
wym stanowi dla Włoch obszar 
życiowy. Gdy mówimy; morze 
Śródziemne, włączamy do nie­
go , oczywiście także tę zatokę, 
która sie nazywa Adrjatykiem  
i w której interesy włoskie są 
przeważające, ale nie wyłączne 
z uwagi na Słowian. I właśnie 
dlatego od dwócb lat panuje 
tani pokój.

BIADA BEZBRONNYM

I wreszcie punkt ostatni, 
lecz podstawowy i przesądzają­

cy wszystko iune: trzeba się
zbroić. Hasło brzmi: zwiększaj­
my liczbę dział, okrętów i samo 
lotów. Zwiększajmy za wszelką 
cenę- -  nawet gdybyśmy to, co 
się nazywa życiem cywilnem  
mieli zamienić na -ttabuia rasa. 
Tylko ten, kto jest silny, jest 
kochany przez przyjaciół i 
wzbudza obawę u wrogów. Z 
kart historji na fah wieków i 
pokoleń rozlega się glos: biada 
bezbronnym.

W końcowych słowach Mus- 
c o L a j  złożył wyrazy uznania fa 
szystowskim organizacjom bojo­
wym za ich odwagę i ofiarność 
i zakończył w słowach: „wie­
rzyć, słuchać, walczyć" tkwiła, 
tkwi i będzie tkwiła tajemnica 
każdego zwycięstwa. ,

W  W I R Z E  S T O L I C Y
DE0Y3UJ.ij.CY AEGUMEFT

Kar x

cii Orl.czćwnie:
— Rozmawiała pam z hrabiną o tym liście? — spytał.
— Nie, —odparta. — Nawet nie wiem teraz, co mam z rum 

uczynić.
— Cóż więc wywołało zerwanie pani z hrabiną? —  pytał

dalej.
— Ksiazę Razza. który n^razie postępował w stosunku dc 

mnie za radą swej kochanki, nieoczekiwanie „zaof.arowal mi 
swoją rękę i swoje stree", jak to się mówi w bulwarowych po­
wieściach.

— A pani? — rzucił pytanie.
— Ja? Ja wyśmiałam go, Wczoraj wj-śJedził mnie na ulicy 

gdym powracała z czytelni gdzie brałam dla hrabinj książki, za­
czął przekonywać mnie, że mus.my oćrazu wyjechać i pob-ać się. 
Powiedziałam mu na to, że zapewne chce wyłudzić od hrabiny 
sporo pieniędzy ra rozwód ze mną. Wtedy zaczął przysięgać, że 
mnie itocha, później ponNał mme i zaczął całov>ać....

Opowiadając o tem, zarum ienia się, oczy jej błyszczały, 
usta drżały

— Więc to pani spoliczkowała wczoraj księcia Razza —w y­
krzyknął Małecki, zrywając się z krzesła.

— Skąd pan się o tem dowiedział? —* spytała, podnosząc na 
niego zdumione oczy

i Opowiedział jej o całem wczoraiszem zaiśc,u. |
— Rozumiem wszystko! — zawołała Orliczówna — Gdyby 

n ie b y ło  świadka, Razza ukryłby swoją obrazę. Teraz zaś, oba­
wiając się skandalu, raplotkowal na mnie hrabinie, zmuszaiąc ją 
do wydalenia mnie Uczynił to....

W tej chwili ktoś lekko zapukał do d^zwi, które natych­
miast się uchyliły i na progu stanęła hrabina del Romagnoli.

— Bardzo ;es+em szczęśliwa, że zastałam ti cboie państwa! 
—■ zaczęła witając Małeckiego. — Chciałam się wytłumaczyć i 
przeprosić pannę Orliczćwrę za swoją zbyt pośpieszną decyzję i 
pewne uniesienie. Wiem te^az. mektćre szczegóły zajścia Domię- 
dzy panią a księciem Et^za i  bezwzględnie jestem  po stronię pa­

ni Przepierzam z całego serca i proszę uważać cały incydent za 
wyczerpany! Brak mi pani i  nie mogę się z nią rozstać! Już dob­
rze? Zgoda?

Hrabina swobodnym i szczerym ruchem wyciągnęła obva- 
wie ręce do Orliczówny, Po krótkiem wahaniu Halina podała 
hrabinie rękę i, ze skruchą patiząc na Małeckiego, rzekła po 
polsku:

— Za taką cenę, być może, dojedziemy do naszej ukocha­
nej Polski.

— Co pani powiedziała? — spytała hrabina
Małecki wyręczył O liczów nę

1— Panna Halina powiedziała, że pani jeąt wyjątkowo spra- 
witdliwa i miła osoba...

Hrabina spędziła jeszcze kilka minut, żartując 1 dowcipku­
jąc i nie zdradzając najmniejszego za' łopotania. Wyszły razem z 
Orliczćwną, odprowadzane przez Małeckiego do i all‘u. Pow ió- 
ciwszy do siebie Małecki zamyślił się gięboko naa tem, ku cze­
mu zmierza teraz hrabina. Że miała jakiś plan — nie wątpił, 
gdyż spostrzegł znane mu błyski w oczach Aury i groźną zmarsz­
czkę pomiędzy jej czarnemi bnyiami.

Zaczął rozmyślać nad listem hrabiny Razza i fala gorą­
cej krwi uderzyła mu do giowy Czuł się upokorzonym, zmeważo 
nym do reszty Dobrym była psychologiem ta straszna koDieta, 
obliczyła, zrozumiała swój wpływ na niego, lecz przeceniła swoje 
siły. h ie będzie narzędziem w ręku tej kobiety o instynktach 
zbrodmczych.Rumieni.ec wstydu okrył mu twarz Burzył się na 
myś1., że hrabina zaplątała w nieczystą gre tę złotowłosą Polkę, 
walczącą o swój byt, a z takiem oddaniem stająca w jego obronie. 
Brzmiał mu jeszcze wesoły, dźwięczny głos Orliczówny, widział 
przed sobą jej bładą twarz i pałające gmewem oczy, słyszał peł­
ne smutnej rezygnacji słowa: ,.Za takr cenę. być może dojedzie­
my do nasze' ukochanej Polski". Przypomniał sobie tragiczna 
dzieje rar<~'b który za wszelką cenę zmierzał do ojczyzny, nia 
szczędząc . Łwi i życia,a los zas to nie oszczędzał mu poniewierki 
i  męki. Westchnął i zarumienił się.
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E . i W, Śiiborowle araz !. Hatecka
aits ?e d y i i f  r ^ ł  w  W i "i r e

w sztuce A, Cwo dz;fts<cie30 „CziowseK za burtą"

(1.) K rim edja A n to n ie g o  C w oj  
d z lń sk ieg o  „ C zło w iek  za burtą"  
p o e g z a m in ie  n a  p r o w in c ji, 
g a z ie  w  ró żn y ch  m ia sta ch  b y ła  
gran a  p r z y  s ta le  w y p e łn io n e j  w i 
dow rn  w ch o d z i n a r e sz c ie  d z i­
s ia j n a  n a szą  jcen ę .

B ę d z ie  to  ni es fe ty  ie d n o  je ­
d y n e  p r z e d s ta w ie n ie , ż e  w z g lę ­

du n a  io , z e  z g ó r y  r o z p la n o w a ­
n o w  ten  so o só b  program  tee tr u  
o b ja z d o w eg o .

W  „ C zło w ie k u  za burtą"  u j ­
rzy  p u b lic zn o ść  d a w n e  n ie w i­
d z ia n y ch  d o b ry ch  sw y c h  zn a jo ­
m y ch  E łe o n o rę  i  W acław a  S c i-  
b orów , oraz d o sk o n a lą  a k to r k ę  
s c e n  s to łe c z n y c h  Ir en ę  H o ie c k ą .

łtPOrłlKA WILEŃSKA

■
POMEW2 

on* 2 7 ]
Jana Dom.

fLlf O
Jana Kap s .3

Wzchód słońca g, ‘>.03 

ZachuU StOnci r>. i .<3

" 11 terenie i na torach
• • m• • * • »

Inruguracja n rs irzo s tw
L i g i  P a ń s t w o w e j  w  P r ls c e

Sensacyjna parażka mistrza Polski Saskiego Ruchu
z Garoarnią

K R A K G W  P A T  W  n ie d z ie lę  n a stą p iła  in a u g u ra c ja  teg n ro cz  
n e g o  se z o n u  p a ń stw o w e j lig i p iłk a rsk ie j . P ie r w sz e  sp o tk a n ie  l i ­
g o w e  ro z eg r a n e  m ięd zy  5 - c io k r o ć n y w  m istrzem  P o lsk i d ru ży n ą  
R u ch u  z W ie ’k ich  H ajd u k  i p o w tó rn y m  b en ja m in k ie m  lig? G ar­
b arn ia  p r z y n io s ło  p ie r w sz a  se n sa c ję  se zo n u  w  p oetac i n ie sp o d z ie ­
w a n e j  p orażk i R u.-hu w  s to su n k u  1:2  (1 :2 ).

W ł o c h y  b i l ą  W e m c y  3 : 2
F L O R E N C JA  P A T  W e F lo r e n c ji w  m ięd z y n a r o d o w y m  m e­

czu  p iłk c is k im  r o z eg r a n y m  w o b e c  45.000  w id z ó w , W io c h y  p o k o ­
n a ł;  N ie m c y  3:2

I I  0 1  m o f ą t f a  s p o r t o w a
P o l a k ó w  z  z a g r a n y

KRAKÓW Drugie Igrzyska 
Sportowe Polaków z Zagranicy 
odbędą się w dniach 23 — 27 lip- 
ca w Krakowie. Dokładny pio- 
gram igrzysk obejmuje prawie 
wszystkie dziedziny sportu, a 
więc piłkę nożną. lekkoatletykę, 
kolarstwo, boks, gry sportowe, 
pływanie.

Program ogólny zawodów 
przedstawia ?ię następująco:

Dnia 20 lipca — przyjazd do 
Krakowa.

21 ; 22 hnca badanie lekarskie 
trci.mg i zwiedzanie zabytków 
Krakowa.

23  I.pca —  u roczystość  otw ar­
cia 'p izysk  i p ierw sze rozgryw ki.

24, 25 i 26 lipca — zawody we 
wszystkich dziedzinach sportu.

27 lipca — zakończenie zawo­
dów 1 zamknięcie Igrzysk.

28  lipca —  w yjazd  zesp o łów  
na w ycieczk i po P o lsce .

29 sierpnia — powrót do Kra­
kowa

W drlach 4 — 5 sierpnia za- 
v ody w lekkoatletyce, grach spor 
towych i pływaniu między repre­

zentacją Polonji zagranicznej wy­
łonionej w czasie Igrzysk a repre­
zentacją Pulski.

W dniach 5 — 6 sieipnia zawo­
dy uczestników igrzysk w trzecim 
zlocie młodzieży polskiej z zagra­
nicy i w uroczystościach 25-lecia 
wymarszu z Oleandrów pierwsze; 
kadrowej 

Dnia 7 sierpnia —  dalsze zwie­
dzanie Krakowa i wyjazd,

Reprezentacja piłkarska Pola- 
kćw z zagranicy rozegra w dniu 
5 sierpnia mecz z reprezentacje 
Polski w Katowicach, w dniu zâ  
5 — 6 sierpnia odbędzie się v 
Krakowie mecz lekkoailetyczr

S P O S T R Z E Ż E N IA  Z A K Ł A D U  
M E T E O R O L O G IC Z N E G O  U S B .

W  W IL N IE

8 ania 26 marca ±93i) r.
Ciśnienia średnie ^53
Temperatura Sredui* 4-3
Tcitipeidtura najwyższa + 5
Temperatura najniższa — 0.
Opac —
Wiatr: wschodni.
Tendencja barom. : wzro«i ciśnie- 

ma.
Uwagi: ł^ochmnrnfc,

P R O G N O Z A  FO G O D Y  
w e d łu g  sp e c ja ln y c h  d a u y cn  P a ń ­
s tw o w e g o  In siy r u tu  M e teo ro lo g i­

cz n e g o  w  W a rsza w ie

w dniu 17 marca 1039 r.
Chmurno z  rozpogodzeniami przy n- 

•niarkowanym wietrze waehodnlnL Z 
zaiia mglisto i  niejacaml drobne opa­
dy. Temperatura bez więrszych
zmian.

DYŻURY APTEE

Dziś wnoey dyżurują antek* * feo- 
Sołowskiego (Tyzenbsnzowska 1), Che 
mlczew^kieyo (W Pohulankę 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie 
mleek* 1t ) ,  Wysockiego 'W ielka 3 )

Hutel „ S t .  G e o rg e s "
:• W i l n i e
Pieiwszoizędny.

Pofcoie wygodne c e r ą  t a n ia .
Telefony *  pokoath.

Hotel E u r o p e j s k i
W W l l s l l

pierwszorzędny ceny przestępne 
Telełony w pokojach. W inda osobowa 1

Polska Emigracja.
Termin zgłoszeń do Igrzysk u 

oływa 30 czerwca r.b. W pływ" 
niu, lekkoatletyce i kolarstwie w 
znaczone zostały minima, Sr 
dziewany jest udział drużyn z ki 
kunastu państw.

Kraków sportowy czyni już od 
powiędnie przygotowania do 
wielkiej imprezy. Miełski stad> 
Sfortowy — jak już informowali-' 

i my — nowe inwestycje sportowe

N  A U K  \
— „INSTYTUT GEPMANISTYKI- 

Wielka ?. — Nowe grupy od t IV. 
rb. 4 zł. miea. — fachowo, szybko.

T U R Y S T Y K A
— Wycieczka do P y fl. Polskie 

-Biuro Podróży „Ovbis“  przypomina, 
, że w duin 27.111 upływa ostateczny

termin zapisów ra wycieczkę do Ry­
gi, która odbędzie si - w dniu 5—-10 IV 
rb. Cena udziału zt. 55

TEATRY I WTT7 Y K A
— Teatr Miejski na Fohulance. 

Człowiek za burtą*1 — na przedsta' 
-leniu wieczornym! Dz>ś, o godz. 
O-ej „Człowiek za burtą**. Jutra o 
rdz 18-o.i ,,Spadkobierca'*.
— Teatr Muzyczny ..Lutnia** Dziś 

■'odwóina buchatterja* \  |
Jutro wraca na repertuar „Lizy- 

■ata“ .

Sukcesy polsK?e w ł«rm?ru tsnlsawyir
na R i v : e r z e

Programy rdńluwg
WARSZAWA 

poniedziałek, 27 itarca 1939 r.

6.30 Pieśń 6,3? Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny 7,15 
Muzyka. 8.CO Auaycja dis szkól 8.10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół. —
11.15 Mclodje w rytmie walca. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, — 
12.03 Audycja południowa. 13,00 Audy- 
eja, dis. kupców i przemyslowcóy —  
13,30 „Uwertura koncertowa** — audy­
cja dla liceów. 14,00 Przerwa. 15.00 — 
Teatr Wyobtażni d a  młodzieży. 15,20 
Pogadanka aportowa. 15,30 Muzyka 
obiadowa. ió.W) Dziennik pop iluanto- 
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze.
16.20 KronUa naukowa. 16,35 Recital 
wiolonczelowy. 17,05 keponaż Jerzego 
Kozłowskiego z Instytutu Psychologi­
cznego Uniwersyietu PcznańsKiego. —
17.20 „Operetka i ty“ — auoycja mu­
zyczno - słowna. 18,fW Audycja d*a

j wsi. 18,30 mdy a Związku Rererwi- 
atew. 19,0C Kon-ert rozrywkowy, — 
2058  Przerwa 21,00 Mięazynaroaowa 
Uuja M ludy eh — aud. z Watykanu.—
21.15 Koncert Stowarzyszenia Miłośni­
ków Dawnej Muzyki 21,55 Jan Seba­
stian Bach: Arje i 30 warjacji O dur. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Osiatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. —

WARSZAWA 

Yv torem, 28 marca 1939 roku

6.30 Piebń. 6,35 Gimnastyka 6.50 
Muzyka 7,u0  Dziennik poranny 7,15 
Muzyka 8.00 Audycja dia szkól 8.10 
Przerw?. 11.00 Audrcia dla szkół. —
11.15 P'yty. 11,57 Sygnał er as ul hej­
nał z Krakowa 12,03 Audycja południc 
wa. 73,00 Przerw? 15.(70 „Poaróż na 
Marsa1* — pogadanka dlr młodzieży.—
15.15 Skrzynka ogólna 15,?C Muzyka 
obiadowa. 16.0C Dziennik popołudnio­
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze.—
16.20 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych. 16,30 Recital śpliwa- 
ezy. lo ,50 „Clncjowce noszą twardy; 
parxcrz'* — pogadanka 17,00 Utworj 
na flet. 17,25 Wywhd z dyr. Stefanem 
Rnppem na temat Targów Poznań­
skich — przeprowadzi dyr. Zdz. Mary- 
newski. 17,Jo „Z pieśnią po kraju** — 
audycja. 18.0C Audycja om ws!. Ig,30 
Audycja dU robotników. 19,00 Koncert 
rozrywkowy. 70.3r' Audycje intormacyj 
nt. 21,00 W drugą łącznicę śmierci Ka­
rola Szymanowskiego, koncerl Symfo­
niczny. 22,00 „Przechadzki ateft>kie“. 
22,25 Recital tortepianowy. 22,55 Przeg 
ląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomość, 
dziennika wieczornego. Komunikat me 
teorologiczny. 23,05 Wiadomości z Pol 
ski w języku niemieckim.

który zdoB ył n?’OL eż -  
n e jsz ą  broń —  p ie n ią d z

G^GK M M L & Y "w arcyrilm ie

HELiosg mm
P R E M J E R A !  ,*

„Walka o kobietą"
Nadp ogram: Atrakcja kolorowa i akrtialnośd.

NAJWIFKSZE KINO^WILNA^ „ MARS'* b-jCENfr POPULARNE. 
D ziś RfEMJPRA! Dwa of:rw?zorzędne film y w  jedaym peogranne; 
1) Wspaniała para aklor>kb KATARZYNA HEPBURN

J FRANCHOT ^ONE we wzruszającym drardtcie p. «.

10 L A T  Ż Y C I A
2) Najlepszy film seusacyjoy wszystkich czasów p. L

D A N I E L  B  0  0  N  E
Arc-4'ieło nai»’vższej klasy Po*ząfek o godz. 4-d'

Gibraltar
REPRFZEióTACYJHE KiMO „C A S INO*'.

Znów sukces naczego kina 
ERROL FI.YN w swej najnowszej Kreacji

P A T R O L  B O H A T E R Ó W
Nad oro^ram: Dod?tel kolorowyi iktuainości. Po - oh o  godz, ’i4-ej. 

,Cas no" dla wszystkich. Wszv- Jy do „G-dna"

L E C Z N I C A
T-WA OPIEKI NAD ZWTIRZĘTAMi 
przyjmuje małe zwierzęta orty ul. 
Piwnej 6 — 6 — w paniedzialid, 
wtorki I piątki od 17 do 19-cf i i.ecz- 
nica dużych zwierząt przą ul. Kaiwa- 
ryjskiej 70 — codziennie od 6 — Tl  
jc 12 — 14.

BNYPA PRZEZIĘBIENIE 
|  l  CfcOWY 2EBCW J;

tm m m  wrwł»T«t m z ł lohr. „KOGUTEK"
U Ą S tC K IE L O

• UaMcmr* * T O t E B K A C K

M O D N E

PIA S7C Z E , m m *
kurzowce, pele-yny,

bluzki, soonnłczki, 
szlafroki, pijamy

W.fiCWI(9 w ! X 3:
Nowości sezonowe.

* im rm a m  su m iim **ĘBmauum

t lZ z ly  „ L U T N I A "

O z i i

51WÓJ ABUC* ALn?UA
P ża^nalny wysłęp Xetu Grey.

(F1SK1

N7C E A  W J u a n  le s  P in s  roz  
p oczą ł s ię  m ięd zy r  a-odoia*v tu r ­
n ie j  t e n is o w y  w  k tó r y m  u d z ia ł 
b io rą  bem śiaci p o lsc y .

W  p ie r w sz y m  d n iu  tu r n ie ju  
B aw orcrw ski o d n ió s ł ła tw n  z w y  
c ię s tw o  nad S ch ró d ere m  (S z w e ­
cja) w  d w óch  se ta ch  6 :2 , 6 .3 .

W  g rz e  p o d w ó jn e! p a n ó w  B a

worowsKl wespół z  niemieckim
te n is is tą  M e ta x ą  p o k o n a li n arę  
fr a n c u sk ą  T ro g o f —  G u y o n n e t  
8 :1 , 6 1 .

W g rz e  m iesz a n e j S io d ó w n a , 
g ra ją ca  w  p a rze  z P o n te c o r v o  
pokonana parę D eu tsch  —  A b b -  
3ć3se ia m  5 :7 . 6 :2 , 6 :2 .

l) z i ś o codŁ 20-51
„CZŁ0WFEK za  b u r t v *

Llwerpoo^skie s!esple<bese
LIVERPOOL Odbyły się cie wyścigu myśuwskim starto- 

wczoraj doroczne w \;lkie w y śc i-' wało wczoraj 37 koni, lecz tyl- 
gi konne o „Grand National" w ko 11 doszło do mety. Reszfa
■^yerpoclu. Wyśc:g> zgromadzi­
ły ponad ćwierć mil j ona wi­
d zó w .

W tym najcięższym na świe-

padła of:arą wypadków.
Zwyciężył faworyt Wormar. 

pod dżokejem T. Hyde.

CO G R A M  W  K » N A r m  
CASINO „PatroJ 1 ohiterów**.

HEI '(7NT AYalka o kobietę.
IUTRZENKA: — „Pan Twardow­

ski".
LUX: Pobrali się zawcŁ-eśnit, 
MARS: 10 lat życia 
MUZA: — „Profesor Wilczur** 

KPW „O jNISKO": — „Wrzos",
PAN: — „ł ifbraitar**
ŚWIATOM ID rtacznik z Ty­

rolu".
R. K. .,ZN1CZ“: — „Druga miłość*

N ajm ilszy  podatek  św iąteczny 
kupisz w

„ M A C I E R Z A N C E
P iń sk  u ł D o m in ik a ń sk a  ró g  

K r ó lo w ej B o n y

WILNO

poniedziałek, 27 marca 1939 r. j

6J 7 Pieśń porenna. Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj.! 
8.15 Muzyka poranna. 8,45 „Powraca­
my do zdrowia" — audycja. Patrz pro 
gram warszawski 11,15 Zespoły instri* 
mentalne i wokalne . patrz program 
warszawski. 18,00 Wileńskie wiadomo­
ści „portowe 18,05 Dieśni w wyk. Paw 
la Mieczkowskiego. Patrz prograir war 
szawski. 19.00 Koncert rozrywkowy.—  
patrz program warszawski 22,10 Poga 
dar.ks aktualna. 22,20 Notatki Wilnia­
nina p,-owadzi AAik. 22,25 Koncert. — 
Patrz program warszawski. 23,05 Za­
kończenie programu.

BaRa NOWTCZE
Palt 577 mtr. sygnai trsowz K. O. P.

PoniedzMiek, 27 marci 1939 z.

037  P:»śń poranna. 8,10 Nasz nro- 
gram i wiadomości dla naszej wsi — 
8,20 Koncert poranny. 11,15 Melodie w 
rytmie walca 14.00 Muzyka. 14,20 — 
Wiadomości z naszych stror. 14.30 — , 
Koncert popołudniowy. 18,00 Audycja 
dia kobiet. 22,10 Dwie arje Moniuszki 
22,25 Koncert 23,0? Zakończenie pro­
gramu. I

M W Ł 0  S 7 8 Ł S W E
z maiątku W ielce So^czmki

k i l o  312 
poiec- Z%IE3SYŃS<I

W ileńska 3 6 . T e l. 12— 24 .

Pos7uKuja £ a c y
KKEsLARZ, nrzyimuje wszelkie vr^M 
w swym zakresie: plany, projekty etc, 
Ceny niskie. Oierty do Administracji 
„Stowi “ ała „Kreślarza W.“.

NAJ MCDNi EJ 3 ZEB UZKi
TOREBKI, RAWASCLK1. KOSZULE 

MĘSkE3. KRAWATY
n ń j t a n i e i

tt

i i

Wilno. Wulke 3, obok potzty

W ysila z druku praca 
L, życkeij | Al. Łęskiej 

p. t
„bZłALALNOSĆ POPOWSTANIOWA 
POLAKÓW NA ZIEMI MIŃSKIEJ"

w niewielkiej iloicl egzemplarzy jest 
do nabycia k b zł. 50 gr. — w miesz­
kaniu prywatnem: Zaułek Dooroczvnny 
dom Legi Nr. 3-a m 9 o<S godz. 12—2

F U T R A
k.raKuiowt. lokowe lisy srebrne,

błękitne i t. d.LEON ŁOPUSZAŃSKI
ZAMKOWA 4. P

Płaszcze dimskie, .esionki najnowsze 1 
modele. ■

W e l k i  w y b ó r .  ■
C e n y  ni  i t u ł t z e .  F

Biuro N łf s z e it

i
Wi^o, Niemiecka 35

TeL COS.
D O G O D N E  WARUNKI

POSZUKUJĘ pracy ptsarza -  buhalte' 
ra do majątku, dobre referencje i świa 
dcctwi. Ponarbka 15—3. Wojciechowa 
ski— 1397—8Ó4

PISAEZ "SAMOTNY w aredatm wie 
kn, przyjmie posadę pisarza księgt 
wego w raałątku, lub w innen. przed- 
siębioistwie. Eeierencje dobre i  świa­
dectwa. Wymagania skromne. Zgloszt 
aia dt. .udmin ,,Słowa“  dla B W, 
lub Wilno, ni, Tatrzań ka 15—b dia 
3 , W.

BIEGŁA maszynistka poszukuje pr* 
cy biurowej, oras może przyjąć pra- 
tę wzakresie przepisywania de dom t 
Zgłoszenie do Admin. „Słowa** dla 
M. ?.

Praca zaofiarowanâ •

TAkSATOR do sporządzenia piarw 
gospodarstwa leśnego — t-otrzebn*.— 
Tylku siła rutynowana. Zgioszenti i 
odpisami świadectw do Adminntraej 
„Stowa“ poa J. B. 13,98-  -80 -

SŁUŻĄCA potrzebna, barozo door: 
gotowanie do dwuch osób. Slepr ! 
m. 1, godziny 10 — 13. 8T»

R  U  n e
Zi długi mojej żony JADWIGI z MA- 
TULANCóW nie odoowiaoam

KOCIĘCM

MŁODA, bardzo ciężko chora na eu- 
i rzycę osota biaga o pomoc ul lecze­
nie (w postaci insulinj lub śzodkóa 
ua nią). Ł U n  ofiarr probi skła­
dać do Admin. „Słowa** dla „Cbar«S 
na euKrzycę *.

CHORA STARUSZKA (76 la i) same 
tna, bez* żadnych środków do zycta bła 
ga o pomoc (również bieliznę i obu­
wia na małą noga). Łaskawe ofiary 
do Admin. „Słowa“ dia M Ił,

DLA Ri HOWEGO eocku • epanten 
poszrkuję partnsrki F-!c- zenia zals* 
28—19. * 133.—

Redaktorzr ciziałow Władysła Bodtb — sprawy mrodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, ar. Walerjan Charkiawicz — reeen»ie literackie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowa, Jadwiga Dsiowruska
— recenzje teatialne warszawskie, nrof. TT* J ó z e f o w i c z  — recenzje muzyczne. Wła lysław laudyn — »po t, hr. Hunrvk Łabieńskj — informacje nolityezne eolskie. Władycłai,. Łepkowsk: — kronika loKalna wileńsita, 
Józef Mackiewicz — reportaż społeczny, Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty SjTewicz — sura wy społeczni i  kulturalne, Konstanty Szycnowakl — kronika Zlen Y, sehodnieh, Mar jar

Szydłowsui — kronika sądowa, Barbtra Toporska — niedzielny doditea literacki, Karol Zbyszewski — f  cl j et on p.Ł „W Wiiz* Stolicy**.

B B B IIWPWWHBW

Ko51 to P. K. 0. 700.T24 CENY OGŁOSZEŃ: w(e«« m»metro’«y  I szipi-W - rekictc 60 gr Z? trinticm 40 gr. KotwnOtmy m a  ego cSkirir
tnrlim 73 gr Kronika rakla-m. m*n 1 zt. Dubne 5 gr za wyraz. W numerach świątetzn. oraz z próbnej; o 35 f  
.n ie j  Zagraniczne o 50 % drożej Ogło reniia cyfiowe oraz tabtfarycz. o 50 % arożnj, Ukteż ogfwsz. u etaśdr* < *» 

tekstem ó -co  -uoaltowy. Adm. nie przyjm. aastratzen co do m.ejsca. T ermany artticu Administracji ite  olwrwf tiują,

W vaaw ca. Stanisła-w  M a c k iew ic s V* lino, dr ukarnia ^>io«vo ', Zamkowa 2


